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Wi a d o m o ś c i  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e
K R Ó L E S T W O  P O L S K I  E.

*** D yk ta to r  do TV- S ły n n y  n a cze ln ik9  G ward] i hono­
rowej. Młodzież akademicka,  k tóre j  pan w t r ud nyc h  chwi­
lach odrodzenia  się naszego 7, takim zaszczytem przewo­
d n i c zy łe ś ,  zaniosła do mnie jednozgodne żąd an ie ,  aby 
Jej wolno by ło  tnićć udział  w obronie ojczyzny i aby na 
stopę wojskową urządzone by ły  jćj  s z e r eg i ,  k tóre n ie ­
zmordowanej  gorliwości pana zjednoczenie swoje są winne.

Proźb ie  tej ,  z najczystszych pochodzącej chęci ,  nie mo­
g łem  odmówić:  p rzychylen ie  się zaś do n ie j ,  jak mi  to 
zaraz sami wysłani  do mnie  kommendanc i  kompanj i  Gwar- 
dji honorowej oświadczyli  , pociągnęło za sobą w n ie od­
łącznym sku tku konieczność wyznaczenia Gwardj i  ho no r o ­
wej świadomego rzeczy wojskowych i doświadczonego w 
b°jn dowódcy.

Myśl rozłączenia się z naczelnikiem ,  k t ó r y  ty le  co 
!>an prawa do wdzięczności Gwardji  hcnorowćj bo le­
sną y a młodzieńcom t łumaczami życzeń jej będ ąc ym ,
in J u n r d N tl"  ’ ^ to,’.-y c,ąg łym byłem świadkiem szlache- 
1 k S1ę pana.  Lecz dobro s łuż by ,  w sercach
dobrem tylko kraju zajgtych,  musiało  przeważyć.  P rz ew a­
żyło zas tern łatwiej ,  że nam wzniosły sposób myślenia pana 
znającym nie godzi ło się powątpiewać,  że chociaż 7. ża­
lem będziesz s k ła d a ł  dowództwo mł od z i eży ,  do k tórej  
pana tyle  wspomnień p rzywiązu je ,  uczynisz to j ednak z 

*r  » *e nowe młodzieży tej przeznaczenie wy-
k t ó rvb  niCZ*, ę^n ' e ■> powierzenia jej s taraniom żołnierza ,
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kiedy na zastępcę pana * T eJ *°łmer7<\m  poruczyć a 

rt  V 1 P 'zeznaczam podpu łkownika Ła 
gow k i e g o , godnego tak znakomi t f j  J DJ C- j u i  lo
męstwo,  ktorego na polu sławy l io^ne dawał  dowody,  już 
to przez prześladowania,  k tó rych dotąd b y ł  ofiarą;  p e ­
wny jestem,  Że w wyborze tym i gwardja honorowa nową 
troskl iwości  mojej  oznakę 1 pan nowc zn , jd*ieSz zape- 
wnienie j ak  wielką przywiązuję wagę d o s topn i a ,  który 
pjinu 35 zupe łnem zadowolonicro niojem t y ł  powicrzot iy 7 
•  którego obowiązków, przywiązane tylko do niego teraz 
prace  wojskowe nie dozwalają panu d łuże j  sprawować. 

Ulegając więc konicczuości  z natu ry  r zeczy pocho­

dzącej,  uwalniam pana od obowiązków naczelnika gwar ­
dji honorowej i za pe w ni a m ,  że miło mi będzie w innej  
gałęzi s łużby publicznej  udziel ić mu u rząd zasługom pa­
n a , znakomi tym talentom i znanemu obywatels twu odpo­
wiadający.  Warszawa d.  8 stycznia 1831 r . —  C hłopicki. 
Sekr .  j lny dyk ta to ra ,  K rysiński.

Wiadomości Warszawskie.
—  Sekre ta rz  jen era ln y  d y k ta to ra .  Z polecenia D y k ta ­
to ra ,  podane być ma do publicznńj  wiadomości co nsstęjruje : 

,W dniu onegda jszym o godzinie 3 z południa os t r ze ­
żonym został  D y k t a t o r ,  iż knowanym jest  spisek na oba­
lenie rządu t e raźniej szego,  i że starano się obecnych w 
Warszawie Saperów do działania przeciw rządowi pod ­
burzyć.

Doni e s i en i e  to,  n i e spo  wodowało D y k ta to r a  do p r z e d s i ę ­
b r an i a  j ak i chbąć  s t anowczych  ś ro dk ów.  W k i l k a  godzin  
po t e r n ,  p o d p ó łk o w n ik  a r t y l l e r j i  D o b r za ń sk i  z ł o ż y ł  D y ­
k ta torowi  na s t ępu j ące  w ła s no rę czn e  o św iadczen i e :

»Porucznik Nieszokoć,  dowódca kompanj i  4 ar tyl ler j i  r e ­
zerwowej z s rappor tował  mi dzisiaj o godzinie 10 zrana , 
że go dochodzą pogłoski  , że sapery chcą ich p rzymus ić  
do działaniu k o n t r a re w olu cy jn r go , udałem się do koszar  
i wypy tywałem się razem zebranych officerow, a p o r u ­
cznika Waligórsk iego nawet  osobno,  który mi to samo po­
tw ie rd z i ł ,  dodając ,  że niechętni  łatwo mogą odurzyć 
mniej  obeznanych z pol i tyką bo im mó w i ł ,  że oni D y k t a ­
torowi chcą być pomocą robiąc ten związe k , gdyż rząd  
niedosyć popiera dobre chęci Dyktatora.^ P o t e m  pr ze ko­
naniu się zameldowałem JW.  jenerałowi  B on te m ps ,  żc 
je s t  potrzeba aby wydać po 100 sztuk b roni  do koszar  
saper skich dla 4 i 5 batcij i  rezerwowej  i ł a d u n k i ;  a ode­
brawszy na to upoważnienie dałem rozkaz dowódcom aby 
odebral i  b roń i ł a d u n k i , ale żeby jak najostrożniej  z nie- 
mi postępowali i tylko w takim przypa dk u  użyl i  b r o n i ,  
gdyby byli  prze* saperów albo napa dn ię c i ,  albo też z m u ­
szani do wystąpienia.  Później  baler ja 1,2 i 3 rezerwowa 
odebrała także z a r sena łu  po 100 sztuk broni .  Jednego 
podoficera i 12 ludzi komme nd ero wałe m do środka a r se ­
nału składowego z rozkazu JW.  j e n e r a ł a  Bontcinps p rz y ­
słanego mi ustnie przez adjutants.  Nadto s ł y s za łe m ,  że 
któryś  Mochnacki  jakiemuś obywatelowi r adz i ł  wywieźć 
Żonę z Warszawy dla bezpieczeństwa,  to mi po w iad a ł  Sta*
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n i s ł aw  Rzewuski ;  nadto  mi m ó w i ł ,  Se m ia ł a  być  s e s s jaz łożo -  
na  z m i n i s t r a  Le lewe la ,  B ron ik ow sk i eg o  i B o l es ł awa  O s t r ow ­
sk i e go  , na  k tó r ą  p r z y s z e d ł  i F r a n c i s z ek  G r z y m a ł a ,  któ 
vy w y d a ł ,  Se t am  r a d z o n o ,  aby j eSel i  D y k t a t o r  zakaże  
k l u b u  , aby to b y ło  ha s ł e m  do n i e u ko n t en to w an ia  p u b l i ­
c z n e g o ,  a na s t ę p n i e  ten sam Bron iko ws k i  p o s z e d ł  do xię- 
«ia C za r t o r y s k i e go  p r zeds t awia j ąc  m u ,  aby Dyk ta to rowi  
r a d z i ł  z akazan i e  k lu b u .  D n i a  11 s t yczn ia  1831 r ,  o go- 
dż in i e  w p ó ł  do U w wieczór .  —  ( p o d p i s a n o )  p o d p u ł k o ­
wn ik  , D o b rza ń sk i .

Mów i ł  rni t akże^-porucznik N ic sz o k o ć ,  ż r b y  sobie nic 
ż y c z y ł  być  zabi t y p u g i n a ł e m ,  s ą d z ą c ,  Że s ap e ry  są w nie 
o pa t r ze n i .  D o b ro  k r a j u  wymag a ło  po m n i e  tej  w ie lk i e j  
o f i a r y ,  ż eb ym  ci tov\ał  o soby .n —  (pod p i s an o )  D obrzańsk i .

P o  o t r zy m an iu  t aki ego donies ieni a i po wysłuchaniu  
i n n y c h  p r z e z  p o d p u łk o w n ik a  D o b rz a ń sk i eg o  , u stnie  opo 
w iadanych  s zczegółów  , d y k t a t o r ,  bacząc na ważność  o k o ­
l i cznośc i  w k tó r yc h  s ię zna jdu j e my ,  na b l i ską  n i e p r z y j a ­
ciela obecność ,  k tó r y  n i e o m ie s zk s ł b y  przeciw nam z n a j ­
m n ie j s ze j  w ewnę t r zne j  niesnaski  k o r z y s t a ć ;  na w z bu rz e ­
n i e ,  j ak i e  się od n ie j ak iego  czasu w Warszawie  wsku tek 
ro z m a i t y c h ,  w pi smach  publ i cznych umie szczanych  opinj i  
d ę ło  zpos t rzegać  ; na grożące ,  p o d łu g  owego p iśmiennego  
« d  oficera wyższego  s topnia  pochodzącego doni es i en i a ,  nic 
he śp i ecz eus tw o  , k tó r e  r ozdan i e  nawet  b ro n i  i ł ad u n k ó w  
b y ł o  za sobą  p o c i ą g n ę ł o ;  i wreszc i e  na obi -  i ą zek  p r zez  
n a r ó d  na dyk t a t o r a  w łożony ,  aby za g ło s em sumien i a  idąc,  
wsze lk i ch  na ocalenie  rzeczy publ i cznej  u ż y w a ł  ś rodków;  
r o z k a z a ł  c e l e m sp rawd zen i a  uczyn ionych  zarzu tów i dla 
możnośc i  wy kr yc i a  w inn ych  i n i e winnych  zabeśpi eczyć  t y m ­
czasowo osoby obwinionych  i s k a r ż ą c e g o ;  i p i e rwszy ch ,  to • 
j e s t : p a n ó w  Le lewe la  zas t ępcę  mini s t r a  o św ie ce n i a ; O s t r o ­
wsk i ego  zas t ępcę  s e k r e t a r z a  j en c r a l n eg o  w koinmis s j i  r z ą ­
dowe j  spr awiedl iwośc i  i X awe reg o  Bron ikowsk i ego  w poła-  
cu  N am ie s tn i k ó w ;  ska r żącego  z a ś ,  p o d p u łk o w n ik *  nrtyl  
l e r j i  D o b r z a ń sk i e g o  , na odwachu p r z e z  noc (ę z a t r zymać  
po lec i ł .  Z a m i e r z a ł  b y ł  d y k t a t o r ,  ś ledztwo w tej  mie rze  
p o r uc zy ć  zas t ępcy minis t ra  sp r aw i ed l i w o śc i  i dw o m  c z ł o n ­
k o m  i zby p os e l sk i e j ;  lecz na wniosek tegoż zas t ępcy  m i ­
n i s t r a ,  o po l ecen i e  p ie rwszego  badania  sądowi  k r y m i n a l ­
n e m u  wojewódz tw Mazowiecki ego  i K a l i s k i e g o ;  dy k t a to r  
r adz i e  na jwyższe j  narodowej  pozos t awi ł  wydan i e  s t o so ­
w nyc h  do tego wniosku  ro zp o r z ą d z e ń .  Odda jąc  ho łd  ja­
wności ,  k tó r a  wsze lki e  dz ia ł an ia  r z ądu  cechować powinna ,  
d y k t a t o r  r o z k a ż e  pub l ic zn ie  ogłaszać  w s z y s t k o ,  co t y lko  
w tym p rzedm ioc i e  p r z ed s i ęw z ię t e m późn ie j  zostanie.
—  D y k t a t o r  na p r z eds t aw ien i e  r a d y  najwyższej  na rod o ­
w e j ,  aby obwin ien i  w po czyn ionyc h  im za rzu t ach  z wol­
nośc i  od pow iada l i ,  n a tychmias t  uwolnić  ich rozka za ł .
—  Ra dc a  S tanu Radoszewsk i  wy j ech a ł  ze swoją rodz iną  
do  Op a t ó w k a .  —  Zapewn ia j ą ,  że  w Kijowie d l a  chole ry  tnor -  
b us  n i e  i nog ły  odbywać  się k o n t r a k t y ,  l ecz  rozkazano  
aby się nie  bać  zarazy  i kon i eczn i e  w Ki jowie  k o n t r a k t y  
odbywać .
—  Ofi cerom R ossy j sk im  w za mk u  będ ący m , z abron iono  
wychodz ić  za z a ł a tw ien i em in t e re sów ; okaza ło  się bowiem,  
it  n i e k t ó r z y  « nich nadużywal i  wydawanych  im w tćj m i e ­
r z e  pozwo leń .
—  P r z y p o m n i  sobie pu b l i c z n o ść ,  że  gdy  zab ro n io no  od- 
p r aw ić  u 0 0 .  K ap uc y od w  Warsz aws k i c h  nabożeńs two  ża*

ł o b n e  za po l egłych  podczas  r zez i  na P r a d z e ,  d o p e ł n i ł  
t akowego n» żądan ie  m ło d z i eż y  akademick i e j  X Sa k o w sk i ,  
p roboszcz  P r a g i , oświadcza j ąc  t e j ż e ;  » j a k ko lw ie k  c z e k a ­
ją mnie p r ze ś l adowania  i m ęc z a rn i e ,  d o p e ł n i ę  obowiązków 
kap ł a n a  Po laka .  ii T e n  zacny duchowny o d e b ra ł  -groźny 
rozkaz  do s tawienia się p r zed  t r y b u n a ł e m  Be lw ede r sk in i  
właśni e w d. 29  l i s t opada,  w k tó r y m  r ewo luc j a  wy bu .  
chn ę ł a .
—  Wiadomo  o ile b y ł a  kotnui iss ja  oświecenia  u s i ł o w a ł a  
pon iżyć  oświa t ę ;  wiadomo z zna l ez ionych  pap i e r ów  Sz a ­
niawski ego,  iż ten u ł o ż y ł ’p r o j e k t  do z u p e łn e j  z ag łady  u-  
ni wersy tełn , b a ł  się t y lk o ,  j . k  sam się wyraża ,  opinj i  p u ­
b l i c zn e j ,  i k rzyczen ia  izb s e jmowych , ztąd pos t anowi ł  o- 
s t r ó żn i e  swój z amia r  do sk u t k u  do*prowadzić.  W ty IU celu  

-s tarał  się o ile możności  gn ęb i ć  u n iw e r s y t e t  p r z ez  w ła snych  
j ego c z ł o n k ó w ,  o ile w demor a l i zo wan iu  d o k a z a ł ,  n a s t ę ­
pnie  okażę .  —  W iad o m o  ju ż ,  w j ak im duch u  his tor ja  p o ­
wszechna w tym na jwyższym ins ty tucie  b y ł a  w y k ł a d a n ą ,  
nie m ó g ł  p r o f e s s o r  Ben tkowsk i  godnego  zna leźć  po ró w n a ­
nia d l .  Suwarowa  j*k j e d yn i e  w Hann iba lu .  __  D r u g i m
n iemn ie j  go dny m c z ło n k i e m  un iw e r s y t e tu  b y ł  p ro f e s so r  
K i t a jowsk i ,  c z łowiek  k tó r y  swói  sposób  myś len i a  i p o n i ­
żen ie  swćj  godności  dos t ateczni e d a ł  pozn ać  przez,  l ist  do 
x.  Lubeuk i ego  , a co gorsza  p r z ez  denunc j ac j ę  un iwe r sy -  
lelu , k l o r ą  nawet  p r z e sz ł a  kommis s j a  za taką  u z n a ł a ,  i 
p r z y r z e k ł a  z nićj  w czasie ko rzys tać .  Obadwa dowody  
wyżej  wyraż ony ch  zar zu tów  zna jdu j ą  się j eden  w ko mm is -  
sji s k a r bu  , d rug i  w radz ie  un iwe r sy t e tu .  O d d a w n a  u n i ­
wersyt et  s t a r a ł  się o w yb udowan ie  nowego l a b o r a to r j u m  
chemicznego ,  kon ieczni e  p o t r z e b n e g o ,  w miejsce  walącego 
się b u d y n k u ,  w k t ó r y m  do t ąd  jes t  umie szczone ;  sam Ki-  
tnjewski  o to n a l e g a ł ,  p r z y s ze d ł  na r e sz c i e  czas,  gdzie  
kommis s j a  oświeceni a  wezwała szybki e j  opinj i  p rof essora  
c h c m j i ,  t en zaś p o m n y ,  iż ina tam c«ł e  p i e rwsze  p i ę t r o  
za ję te  na swoje mi e s zk an i e  be z p ł a tn e  , k i l kanaśc i e  m i e ­
sięcy z w ło cz y ł  danie tejże opinj i  , i dotychczas  jej n ie  u -  
dz iel i ł .  Otóż j e s t  d ob ro  publ i c zne .  N iechcę nic mówić
0 w y k ła dz i e  jego ehemj i  , zna jomy  on j e s t  powszechni e  / !  J
1 taki ż to c z ł o w i e k  zasiada do tąd w poważnercśdjwzle u n i ­
we r sy t e tu  ? ^
—  O R e l i g i  w  czasie obecnym .  K toko lw iek  za s t anawia ł  
się nad zn i żan iem się i ^upadk i em P o l s k i ,  k toko lw iek  i t e ­
raz rozważ* dz ie j e  nasze j  o j c z y z n y ,  p r z y zn a  n i ew ą tp l i .  
wie , że  g łó w n ą  naszych n i eszczęść  p r z y c zy n ą  , by ł*  w e ­
w nę t r zna  n iezgoda .  S t any  dwa up rzywi l e jowane  , to j e s t  
sz l achecki  i d u c h o w n y ,  w yd a r ły  swobody i p rawa  cz ło w ie ­
k a ,  wszys tk im i n n y m  obywate lom tej z i e m i ,  i z am ie n i ­
ł y  ich w niewo ln ików.  Arys tokrac j a  p r z y  wieszczy ła  w ł a ­
sność uc i emiężonych  , « wzbogacona ł u p a m i  , k a rm i ł *  ich 
po ga r dą .  I l e  a ry s tok ra tów  i P l e b e j ó w , tyle  b y ł o  n a t u ­
r a lnych w k ra j u  n i ep r zy j ac ió ł .  Żadna  us t awa,  żadna n a u ­
ka , żadna  l udzka  p r zew ro tność  n ie  zdo ł a  akojr . rzyć w o-  
gniwo życia t owarzysk i ego ,  t yr ana  i uc i emiężonego .  C z y ­
li t y r a n  stoi w j edne j  osobie  d e s p o t y ,  czyl i  w j a d n e m  c i e ­
le a r y s t o k r a t ó w ,  to ż adne j  w r zec zy  n ie  czyni  r óżn i cy .  A-  
ry s to k ra c j a  szlachty , dz ie l i ł a  s ię znowu na pa r l j e  m a g n a ­
t ó w ,  r óżn i ących  się n i enaw i śc i ą  wiekami  zadawnioną .  W 
p a m i ę t n y m  se jmie  cz t e ro l e t n im  a ry s tok rac j a  s z l ac h ec k a ,  
z ł o ży ł a  d o b ro w o ln i e  na o ł t a r zu  o jczyzny swoje  p r z y w i ­
leje ,  i ok i  zy k n ę ł a  p r a w o  cz ł owieka .  Świat ło  u m ia rk o w a .
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nie i duch P o l a k i  ods t ąp i ł  do b rowo ln i e  t ych  p r e r o g a ­
t y w ’ o k t ó r e  F r anc uz i  d °b ' ja j ąc  « ' f  , k rw ią  b r a t n i ą  c ały  
k r a j ’ zb roczy l i ;  W Polsce rodz iny  sz l acheck ie  , po ł ącz y ły  
sig w b r a t e r sk i e  ogn iwo , p r z e j ę t e  św ię tym z a p a ł e m  mi ło-  
ści ojc*y*ny > 1 o d zy sk an i a  by tu n a ro do w eg o  , z a p o ­
m n i a ł y  dawnych  n iesnasek .  Lecz  o a rys tok rac j i  du ch o ­
wnej  , n i emożna  tego powiedz ieć .

Duch  chrześc i j ańs twa ,  n a k a z u j e  zgodę  i pokój  
T o l e r » ncj* jes t  g łó w ną  zasadą na u k  Chrys tusowych.  O 
gd yb y  nasze duchowieńst  wo Rz ym sko -K a t o l i ck i e  chcia ło  
b y ło  pojśdź za g ło se m t e l i gj i  , i z ł oż yć  p r z yw i l e j e  w 
czasach barba r zyńs twa  i feuda l izmu  na by t e  na o ł t a r zu  o j ­
czyzny , gdyby  byłą.  zachc i a ło  uznać  równość  wyznań  
chrześc i j ańskich ,  i p r zy j ąć  ich za b r a c i ,  n ieby l i by  sąsiedzi 
znaleźli  pozo ru  , ani  p r z yc zy ny  mięszani a się w nasze spra-  

domow e ,  nie zna leź l iby  w nich żadnego  udz i a łu ,  
żadnego ws t ę pu .  Lecz duma  b i sku pó w Katol ickich 
o d rz uc i ł ,  b r a t e r sk i e  d łon i e  s u p e r i n t e n d e n t  w wyznań  
h-wangiel iekich i w ła dy ków  wy z na ń  -G r e c k i c h  , uwa 
ż»ła ich za is toty n iż szego  r z ę d u ,  za p o d l e g ł e  sobie 
P różno  W ład ys ł aw  IV u s i ł o w a ł  poj ednać u m y s ł y  , con9i 
Hum char i t . i l i vum j e s t ’tylko w iecznem p i ę t n em  za rozumia  
łości i pychy b i s kup ów  Katol i ckich.  P roż no  wo jewódz ­
twa na tyl u zjazdach s t anowi ły  Lan da  zgody  r e l i g j i ,  i r o ­
dno śc i  r ożnowyznawców ; w p ł y w ,  p r z y m u s ,  i p rzewaga 
duchowieńs twa  K a t o l i ck i eg o ,  umia ł a  j e  ubeaskut eczn i c .

jes t  j edna  g ł ó w n a  p r z y c z y n a ,  ż e śmy  stracil i  Uk r a inę ,  
i p i ę k n e  t amtych  okol ic k r a j e  , P r u s y  i na d mo rs k i e  r ó ­
wn iny .  S z a n o w a ć  i r ówno  uważać wszys tki e  wyznania  
c h r z e ś c i j a ń s k i e ,  re l igja  k a ż e ,  zdrowa pol i t yka r a d z i ,  i 
ludzkość  wymaga .  Z zaby tków feudal i zmu , zas i adło  w se 
nacie  xięz twa W a r s z a w sk i e g o  sześciu b i skupów Ka to l i ­
ckich;  j:(| łaź to o m y ł k a  , że n i e  wezwano  , ani  b i sk up a  
, *J, I n»ń F.wangiel ickich , ani  wyznań  G re c k i c h .  Wyznan i a  
'*  *ą re l i gj ą  większej  n i e równ ie  części  m ie szk ańc ów  P o ł  
’ kiej z i emi  , rodaków naszych.  T a k i e  wywyższen i e  j e  

nego w y z n a n i a ,  poniża  i n n e ,  a z tąd  jaki e s k u t k i ?  Czy 
IŻ nie wJujgmio,  So większa  część l u d n o ś c i ,  idzie  ś l epo  za 

z d a m e n i l ^ H B r z a  ? Jego  s ł owami  z a g r z a n a ,  nies ie  życie
* w s i y s t l f l ^ l  ma  na of iarę  ? Nal eża ło  a lbo z Żadnego nie 
robić senaflSrów , albo ze wszystk i ch .  T e n  s t an rzeczy  
*a»tał  A le x a n d e r  ,  zos t awi ł  p r ze t o  w senac ie  b i s k u p ó w  
Jako cz łonków Ironowi uży t ec znych  , i tylko j ed ne go  G re  
oko-Unfcki ego d o ł ą c z y ł ,  a chociaż  w k r a j u  t ym jes t  zna 
eUS* *’-Cł^ ł  wyznawców lel igj i  Gre c ko -n i e u n i ck i e j  , p r ze  
ka  n i ech ^ ' 7»*^CZono spnalu  żadneg o  b i skupa .  Pol i ty  
cbowieńs two V r l V -  8i? r óżnow yznawcy  ł ą c z y l i ,  aby du  
lwem i k o n s t y t u c j i  UC* ° ło  l6la,c$ P 01111?1**? w m o w ł e d .

• ^ ' 8 wchodzę  d?.isiaj  w roz b ió r  tej mal e. r j i , czyli  h i sku  
pi senac i e  są po r ze  n y lni j u ż y t e c z n y m i ,  l ub  przeci
w n . e ?  N a u k a  dzts . ej sza  nie uzna je  s t anu w etani e.  N ik t
s ena to r em  być m c  powini en  j , a , j e d y n i e ,  że  zo ­
s t a ł  j akiej  w ładzy  p r e z e s o m ,  m i n i s t r e m ,  dowódzcą  lub 
b i s k u p e m .  Osobis te  z as ług i  j goj aoW do tC(,0 stopnie 
P o d ł u g  fo rm wy bor u  l u d u  w y „ osić p9winny> Nie wchodzę 

w to ,  do czego  w tak m a t e m  k r ó l e s t w i e ,  aż s i edmiu  
«vcbUP° W ° P róc,! *uffl’aganów , b i skupów in par t jbua , » in-
*  r -  ̂ S k u t e k  o k a z a ł ,  żo p r z e z  ich o p ó r  p r aw u

325 o rozwodach w y r z ą d z o n y ,  k i l k a s e t  f ami l i j  p rze

sz ło  do innych  rel igi j  , k i l kase t  na j c i ęższych  i loZnało i d o '  
znaje  p r zy k r ośc i .  T ę  t y lko  j e d n ę  u s ł u g ę ,  p r zy zn ać  im 
można .  W powstaniu n a r o d u ,  n ie  widz imy ty lko  o bo j ę ­
t ność i żal  tych d o ch od ów ,  k t ó r e  powi fk szć j  części  n ie  s ł u ­
ży ły  na chwa lebne cele.

Lecz  jako p rawy  Polak , zwracam uwag'f w ładz  w yż ­
szych na ten  p r z e dm io t  ,  k t ó r y  wszystkim w o j o w n i k o m ,  
wszys tk im  dy p lo ma tom  , s ł u ż y ł  za j ednę z n a jw ażn i e j ­
szych post ępowania zasadę .  W tu r b an  u b ra ł  się N a p o l e ­
on w E g i p c i e ,  inni  wodzowie modl i l i  się w meczet ach.  I r o n
Moskwy  p rzez  b igo te r j ę  s t r a c i ł  j e d e n  z naszych m o n a r ­
chów.  Równość  wyznań be zw ar un ko w a  wznios ł a pal istwo 
j ł r u s k i e .  Zn i e s i en i e  a rys tokracj i  tak świecki ej  , j ako r 
duchownej  no zg rom adzen iu  narcidowem rok u  1789.  r a ­
towało F ra n c j ę .  Któż wie , j ak iby  ob ro t  by ł a  wz ię ł a  r e ­
wolucja r .  1794.  gdyby  się p o ł ą c z y ł  z n a ro d e m  szcze ry
glos ducho wieńs t w  Ewangie l icki ch  i Gr e ck i c h  ? Do n i e ­
śmier t e l nośc i  pow o łan y  nasz  dy k t a t o r  , ma  p r z e d  sobą od 
morza  r e l ig j ę  E w a z g i e l i c k ą , od p o ł ud n i a  G r ec k ą .  G d y  
u nas nacze ln i cy  t ych wyznań  n ie  są uc z c z e n i ,  j ak że  oni  
mogą g ło s em wiary do swych ws pó łwyznawców za o jczy­
zną  p rzemówić  ? jak mogą  trafić do ich p r ze k o n an i a ,  p r z y ­
mus zen i  sami  k o r z y ć  się p r zed  up r zywi l e jowaną  R z y m ­
ską  a r y s to k r a c j ą ?  Dz ia ł an i e  rel igj i  j e s t  r ów n ie  j a k  p r ę ż  
po tężne .  P o l i t y k a  radz i  , i s pr awiedl iwość  każe  , znieść  ,  
i w y ko rz e n i ć  tę a r y s t o k r a c j ę ,  z r ó w n a ć  wszystk i e  w y z n a ­
nia ch r ze ś c i j ań sk i e ,  a to t ak  , aby ś l ad n i e r ównośc i
nie pozos t a ł ,  aby pon i żen i e  dotychczasowe , c zuc i em 
narodowej  sp rawied l iwośc i  w y no gro dzo ne m ze s ł a ł o . —— 
Powołać  p r ze t o  wypada  do 9enatu nacze lników wyznań  
Ewangiel i ckich  i G re c k i c h  t ak  un ick i ch  , jak i n i e un i -  
ekreh , p rzy j ąć  ich jak  w s p ó ło b yw a t e l i ,  jak Pol aków,  p o ­
wołać icb do r a d y  na j w y żs ze j ,  niech ich otoczy zaszczyt  
i dostojność .  Z a p a ł  dla o j c z y z n y ,  k tó r a  ich tak n ieoboj ę-  
tnie a s  p r aw ych  synów u z n a j ą , święta  re l i gj a  c h ry s t j a n i -  
zmu k tór a  n ie  c i e rp i  niewol i ,  wznies i e  dusze  i se r ca  , r o z ­
nieci  w nich ogień  pa tr j o tyzmu  , a ich g łos  , j a k  i s k r a  e-  
l e k t r y r z n a , j ak  g łos  bohate rów 29 l i s topada , p r z e n i k n i e  
wspó łwyznawców w k ra ju  i za k r a j em .  Ich b ł o g o s ł a w ie ń ­
stwa i m o d ł y ,  t ow arzyszyć  będ ą  wodzowi na d ro dz e  z w y ­
cięs twa i s ł a w y ,  i pienia powtó rzą  cho r em tysi ąee  
wspó łwyznawców.  J-
—- Odpowiada j ąc  na a r t y k u ł  pana G .  M. w k u r j e r z e  p o L  
Nr .  387 dnia  11 styczłfia r- b. umie szczony  , m am  sobi e 
7,a obowiązek  don ie ść  publ i cznośc i  z j ak i e j  mocy  i w j ak i  
sposób L u b o u i d z k i  b y ł y  v i eep re xyd eu t  z l a za r e tu  U jaz ­
dowsk iego  wzięty zost a ł .

Dn ia  1 stycznia r .  b .  z ac i ągnąwszy n » w a r t ę  do l a ­
za r e tu  U ja z d o w s k i e g o ,  m i a ł em  sobie zdanych  pomiędzy  
i nnem i  w obserwacj i  będące in i ,  Lu bo widzk i ego .  S t r aż  p o ­
dwójna  z i bcsp i eczał a  j ego osobę , o k o ł o  godz.  3  k w a d r a n ­
se na szós tę  w wieczó r ,  prosić m n i e  k a z a ł  do  s i ebie  n i a jor  
Cel iński ,  ogólny dozó r  nad c a ły m  l aza r e t em Ujazdowsk im  
mający , pod  k tór ego  ro zk aza m i  nawe t  i war ta  U jazdow­
ska  zos taje .  P r zy byw szy  do t egoż  zas t a ł em t am znanego  
mi  osobiście  H e n r y k a  L u b i e ń s k i e g o ,  d y r e k t o r a  ban ku  ; 
po p r zywi t aniu  się z n im  o k a z a ł  ini wyżej  wspomniouy  
majo r  C e l i ń sk i  u r z ęd o w y  ęoskaz g ub e rn a t o r a  miasta W a r ­
szawy j e n e r a ł a  Wojczyńsk i cgo  pod  dn i e m  30 g rud .  1 8 3 0  
i n u m e r e m  10 0 9  w y d a n y ,  n a k az u j ą c y  uwo ln ien i e  L u b o -



( 4 )

widzk iego  * l aza re tu  U jazdowsk i ego ,  zos t awując  mu wo l ­
ność  ob lan ia  sobie  w W ar s za w i e  i n ne  miejsce  mie sz ka l ne ,  
do k tó r e g o  te/, wł aśni e  H e n r y k  Ł ub i e ń sk i  p r zewieźć  go 
m i a ł .  Boskaz  ten k om m u n ik u j ą c  mi m» j o r  Cel i ński  o- 
św ia d c zy ł :  » AHe z o b o w ią zku  k o m m u n ik u ję  p a n u  ten
r o s k a z  ,  bo ta m b y m  m ó g ł  tu  d z i a ł a ć  jo/eo g łó w n o  k o m - 
m e n d e ru ją c y  l a z a r e te m , le c i  ze w zg lęd u  , ze. s t r a i  z w a r ­
ty  jego s tr zc ie  L u b o w id zk i  eg o , u d z ie la m  m u  w iadom ość  o 
t y m  rOskazicM  Odczyt awszy u r zęd ow y  ten  rozkaz  g ube r  
na to r a  , z a s t anowi ł em się wprawdz ie  n i ec o ,  lecz pomnąc  
na  to ,  że lego więźnia  odb i e r a  w r ę ce  hrab ia  H e n r y k  Ł u ­
b i eń s k i  , że  bra t  jego j eden  jes t  m in is t rem spraw  wewn ę­
t r z n y c h  i r a ze m  v i c e p r e z e d e n t e m  mias t a  W-u-szawy , d r u ­
gi nacz e ln ik i em gward j i  narodowe j  w W a r s z a w i e ,  Że rząd 
w osobach Ł ub i e ń sk i ch  pokł ada  z u p e ł n ą  u fność ,  nie m o ­
g ł e m  mieć  nawet  cienia pode j r z en i a  ,  u czy n i ł e m  przeto  
ro skazowi  g u be rn a t o r a  zadosyć  i o d d a ł e m  w obec pu łk o -  
ko w n ik a  Ce l i ński ego , Lubowidzk i ego  , w r ęce  H e n r y k a  Ł o  
Ł i e ń s k i e g o ,  k t ó r y  wsiadł szy z n im do do rożk i  od j echa ł  
do  Wa r szawy .  Dope łn i a j ąc  ze s t r ony  mojej  obowiązku  s ł u ­
żb y ,  zapisawszy do xięgi  waf lowej  r oz kaz  gub e rn a t o r a  , 
z d a ł e m  r a p p o r t  z odwachu do pl acu,  że Lubowidzk i  w s k u ­
t ek  ro skazu  j e ne r a ł a  gu b e r .  Woj cz yń sk i ego ,  p r z ez  H e n r y k a  
Ł ub i e ń sk i e g o  z lazaretu Ujazdowsk iego  ce l em p rz e w ie z i e ­
n i a  go do War szawy  wzięty zos t a ł .  H ap po r t  t en p r z ez  
podof l ic e r a  oddany  zos t a ł  nacze ln ikowi  gward j i  na rodowe j  
w War szawie .  T u k  więc do p e ł n iw sz y  w s z y s t k o ,  co s ł użb i e  
k o m m e n d a n t a  wa r ty  i off icerowi n iższego s topnia  w w y ko ­
ny w an iu  wyższych rozkazów na leży  , s ądzę  iż tak pan 
G .  M.  jako też  ca ła  pub l i c zność  nie może  j ak  tylko mieć 
i nni e za u sp ra wied l iw ionego .  —  Warszawa  dnia  12 s t y ­
czn ia  1831 ro k u .  —  Karol  Z u berb ie r ,  po ru c zu tk  gwardj i
na r odo w ć j .
  (N ad . )  S ł y c h a ć ,  że H e n r y k  Ł u b i e ń s k i , k t ó r y  z d r a ­
dzając  swych  z iomków uw ióa ł  Lobowid-akiego,  wyznał"-już 
gdz ie  mu  d a ł  s c h r on i en i e .  Nie  wiein czyl i  to jes t  p r a ­
w d ą ,  a lbo n i c ;  zda je  mi  się p r z e c i e ż :  że  jeże l i  n iemasz  
l eka r s tw a  na up ó r  p a n a  Ł u b i e ń s k i e g o ,  i j e że l i  w ładze  
za j ę te  ba d an i e m  n i e  chcą  l ub  n ie  sądzą s ię m ocn e  użyć  
t a k o w e g o ;  zawsze źle  r ob i ą ,  gdy  nie  używ a ją  i n ny eb ,  b a r ­
dzo p rzyzwo i tych  sposobów dla  dowiedzeni a  s ię o L udo- 
w id zk im  i jego k r y j ó w c e ,  a tętni  s ą :

1)  Zająć pod ob se rwac j ę  i b adać  oddz i e ln i e  wszys tk i ch
b rac i  Ł u b i e ń s k i c h .

2)  Zająć pod obserwacj ę  i badać  odd z i e ln i e  , ws zys t ­
k i c h  domowników tych że  brac i  Ł u b i e ń s k i c h  , n i e  w y ł ą ­
czając nawe t  s ł u ż ą c y c h  p ł c i  ż eń sk i e j .

3) W yznaczy ć  i og ło s ić  nag rod ę  2 5 , 0 0 0  zł t :  t emu  kto 
do n i e s i e  gdzie  j es t  Lu bowi dzk i ,  bez  wzg lędu  czy będz ie  u- 
j ę ty  lub n i e ;  a zaś 5 0 , 0 0 0  z ł t .  n a g r o d y ,  jeżel i  będzie  d o ­
s t awiony ,  lub p r ze z  wskazani e  mie j s ca  będzie  m óg ł  być
u j ę t y .  _

Co  do tego os t a tni ego  p u n k t u ,  pon ieważ  Ł u b i e ń s c y  są 
odpowiedz i a lni  z a  Lu bo wi d zk i eg o ,  n i e t y lk o  z osoby  a l e i  z, 
m a j ą t k u ;  powyższe  n sg r od y  nie będą  c i ęż a r e m dla skat  bu 
pub l i c znego ,  bo s  ma j ą tku  winnego  Łu b i e ń sk i e go  ściągnąć 
j e  na leży .

W y p a d a  t akże  zapewn ić  na jw iększą  t a j emn icę  d la  osoby 
d o n o s z ą c e j ,  t ak  aby donosząc  i odb i e r a j ąc  p i en i ądze  n i e

po t r z ebo wa ła  wymien i ać  swego nazwiska .  W y p ad a  t akże  
wyznaczyć  li j ed ne g o  t ylko u r z ę d n i k a ,  k t ó r e m u  ma być 
z r o b i o n e  don i e s i en i e  , i u k tó r ego  będ ą  z łożone  dla d o n o ­
szącego p i e n i ą d z e ,  aby t ym pewnie j  dochowa ła  się t a j e ­
mnica za r ęczona .

Ko ńc zę  te uwagi  don i es i en i em o pog ło sce ,  że  Lubowidzk i  
ma się uk rywać w domu  pewnego  konsu l a  w War szawie ,  
gdzi e  go oddano w nadziei  , że  dom t egoż  za n i e tyka lny  u, 
ważanyui  b ę d z i e ,  i w r az i e  p r z ed s i ę b ra ne j  r e w i z j i ,  t a k o ­
wej n ie  u legnie .  S.  W.

B O S S  JA .  •— Z  P e tersburga  , d .  25 g ru d n ia .  —  Dz ień -  
nik P e t e r s b u r g s k i  umi e śc i ł  co nas t ępuj e:

» Będąc  cesar z  z awiadomiony p r z ez  wie lk i ego x i f cia  
Kons t an t e go  cesar zewicza,  że x i ąże  L ubcck i  m i n i s t e r  s k a r ­
bu k ró les twa  P o l s k i e go  i hrabi a J ez i e r sk i  po se ł  , maj ą z a ­
m ia r  udać się z War szawy do P e t e r s b u r g a ,  wyd a ł  im r o z ­
kaz za t r zy man ia  się w N a r w i ,  a h r a b i e mu  G r a b o w s k i e ­
mu mini s t rowi  s e k r e t a r zo w i  s t anu^  po l e c i ł  nap i s ać  do x .  
Lubecki cgo : —  »Ze  nie są wiadome  ce sar zowi  powody , 
dla k tó r ych  tę pod róż  p r z e d s i ę w z ią ł ;  że jeże l i  wyp adk i  
świeżo wyda rzone  w Warszawie  , s powodowa ły  xięcia Lu -  
hc ck i e g o ,  do wystąpi enia  w znaczeniu  p o s ł a n n ik a  w ła d z y ,  
k tór a  z woli mona r ch y  nie wyp ływa  , c esa r z  nie udziel i  
mu p o s ł u c h a n i a ,  ani  może  pozwo l i ć ,  i żby  się w s t ol i cy 
jego p o k a z a ł ;  z d ru g i e j  s t r ony  z a ś ,  j eże l i  powody p r z y ­
bycia j»go do P e t e r s b u r g a  dadzą  się pogodzić  z obowiąz ­
kami  u r z ę d u ,  k tó r ego  pos i adanie  winien  j e s t  x iąże  zaufa­
niu mo na rchy ,  natenczas  c esa r z  pozwoli  na to i udziel i  mu 
pos łuchan i e  j ako  mini s t r owi  s k a r b u  kró l es twa  P o l s k i e g o . «

C e s a r z  k a z a ł  obok tego nadmieni ć  ,  ż e  h r .  J e z i e r s k i  
n i e  w inszym jak t y lk o  w ch a ra k t e r z e  pos ł a  s e jmu  Pol sk iego ,  
może  uzyskać  pozwo leni e  udania się do  P e t e r sb u rg a .  —

X.  Lube ck i  od p i s a ł  na to hrab.  G ra bo w s k i e m u  z Na rwy  
pod p. ł l  ( 23 )  g ru dn i a  , co na s t ępuj e :  »W tej  chwil i  o d ­
b i e r am p i smo  , p r zez  k tó r o  j es teś  JW P an  ł a s k a w y  uwia­
domić  m n i e  o woli  N.  Pana wzgl ędem m n ie  i wz g l ędem 
h r .  J e z i e r s k i e g o ;  pośpi e szam z u w i a d o m i e n i c ^ ^ ^ u i w o d a c h  
k t ó r e  nas  s k ł o n i ł y  do przeds i ęwzięc i a  tej Upo­
ważn iony  p rzez  r a dę  adm in i s t r a c y j ną ,  do > ł ^ R i a  u p o d ­
nóżka  t r o nu  , r a p po r t u  t e j że  o w y p ad k ac h  za sw |Kh  n i e da ­
wno w W a r s z a w i e ,  chcę  j a ko  min i s t e r  k ró l ewsk i ,  zawia-  
doinić N .  P a n a  o okol i czności ach  k tó r y c h  b y ł e m  świad-  
k i em;  n igdy  n ie  b y ł b y m  p rz y j ą ł  z l e c e n i a  abym się w i n ­
s zym p rz e d  N.  P an e m  s t awi ł  c ha r a k t e r z e .  A pon i eważ  
wyczyt i j ję  z p i sma j W P a n a ,  i c  w t ak im raz i e zezwala 
N.  Pan  na p r zy j ęc i e  i wys łuchan i e  m n i e ,  o r az  na p r z y ­
puszczen i e  p r z e d  a ieb i e  h r .  J ez i e r sk i eg o  pos ł a  s e jm ow e­
go ;  up ra s zam  więc  J W P a n a  , abyś  b y ł  łaskaw^  wyjednać  
mi p o z w o le n i e  na kon ty n uo w an ie  nasze j  po d r óż y  do P e ­
t e r sbu rga .  « —  W sku tk u  tego r a c z y ł  c esa r z  Jmc i  p oz w o ­
lić x i ęc i u  L u b e c k i c m u  min is t rowi  s k a r b u  k ró les twa  P o l ­
sk i ego  i h r .  J e z i e r sk i em u  posłowi  se j inu  Po l sk i ego  , udać 
się do Pe t e r sb u r ga .
_  D n ia  29  g r u d n ia .  Dn i a  25 b .  m.  p r z y b y ł  tu x iąże  
L ub ec k i  m i n i s t e r  sk a r b u  kró l es twa  Polskiego.  —  J e n e r a ł -  
nym in t e n d e n t e m  a rmj i  dowództwa h r .  D y  bicze -  Z a b ą ł k a ń  • 
s k i e g o , m ianowany  s e u a t o r  Ab aku mow .

D R U K A R N I  G A Ł Ę Z O W S K I E G O  I  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  A>•


